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G A Z E T A  L WO WS K A .
« w  P i ą t e k  d n i a  i .  A/Pa i a 1 8 1 2 .

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z e  Lwowa dnia 1 M a i a. —  N.

1809 w y d a r z y ł o , *  b y ł o  powodem do t e g o ,  
li. się w K r a i u  i za  granicą ta wieść rozeszła,

Pa n  i a k o t y  źró dło  w y t r y s k u i a c e  przez to w y-

skiego Rządu kraiowego.
‘Od dzisieyszego dnia z a c z ę ł a  tu w y ­

chodzić  Ga zeta  niemiecka.
Z  W iednia d. 22. Kw ietnia. —  ( O  na dobro cierpiącey ludzkości ,  zleci ł  mi rozbiór  

r A7C Tiir t o  n e v  w i eś c i .  iako- tychże  źródey  aże by  przez 'porównanie  z wcze-

, ,W y s o k i  Rząd k r a i o w y ,  pr zekonany  o 
wartości  sprawiedl iwie  s ł a w n y c h  źró de ł  mi* 
naralnych w  K a r  1 s b a d z i e i , o Wpł yw ie  ich

*jy sławne 
 ̂i e wic* 

uczynil iśmy iuż

3eżgrunto wności  rozszerzoney  w i e ś c i ,
źródło mineralne w K a r i s b a -  

iie -ze skuteczności  sw oie y  utra c i ło ,  
w z m ia n k ę  w  Nrze 29 G a z e ­

ty  Lw o w sk ić y .  P .smo peryod yc zn e:  V a t e r -  
1 a n d  i sc.h e B l a t  t e r zawiera  o tśm urzę­
d ow e doniesienie R a d c y  górniczego,  Dokto­
ra R e u s s  w' B i l i  n i e ,  które tu w całości  
u d z ie la m y .)

,,  W y  buclinieuie źródła  w y t r y s k u  i ącego 
w  K  a  r l s  b a d z i e ,  które się d , 1 2 Września

'poro,
śaieyszemi przez PP.  Becher i Klaproth |orzed- 
sięwziętemi rozbiorami  o tecaźnieysźych źródeł  
t yc h  własnościach,  p ew n em ia ł  pr zekonanie . “  

„  Z  ukontentowaniem przy la łem to z l e ­
cenie,  i iestem ob ow ią z an y  z moiego ch i roi- 
cznego tych źródeł  doświadczenia otrzymane  
wy pa dk i  (resultata) do powszechney  podat iź  
wiadomośc i .  Zawie ra ią  się one w następują* 
cy m obraz ie ,  do którego dla po ró w n an i a ,  
przy łączone  są wcześnięysze . rozbiory.  “

N a zw isk o  części p ierwiast­ Ź r ó d ł a w y t r y s k u i ą c e g o . Ź r ó d ł a  n o w e g o .

k o w y c h  , zaw ieraiących  
sie w 100 ca lach  s z e ­

ściennych wody.

p o d ł u g
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„  Z tego tabelarycznego  obrazu okazuie  
sie niezbicie,  iż źródła  mineralne w K a r l s ­
b a d z i e  przez wybuchnienie źródła  wyt ry-  
skuiącegO w  roku  1809 nic z wewnętrzney  
wartośc i  sw oi ey  , iako  też z po chodzącey  

' z  tąd skuteczności  nie utraci ły.  “
„  M ał e  p r z e w y ż k i  w  stosunku miesza­

nia po cho dzą  częścią z t ą d ,  iż w o d y  mineral­
ne ogólnie nie zawsze  te same części  pier­
w i a s t k o w e  i w  tymże sam y m  stosunku zawie- 
raią,  częścią z niedoskonałości  n a r z ę d z i ,  któ .  
r yc h  rozbiera iący  u ż y w a  i u ż y w a ć  musi, “

, ,  Przy  t e y  okol i czn ośc i  osądz i ł  n iż ćy  
w y r a ż o n y  za  rzecz dobrą ,  d o ś w i a d c z y ć  t a k ­
że chimicznie tych  źr ó d e ł ,  k tóre  ieszcze d o ­
tąd dokładnie  rozbierane nie. b y ł y ;  na czem 
iednak tak wi e l e  za l ezy  pr zy  Stanowieniu 
wartośc i  źr ó d ł a  i p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h b y  
w o d a  iego na organizm lud zk i  użytą b y d z  
mogła.  W y p a d k i  tego chimicznego do św ia d ­
czenia podaie  tu także do p o w s ze ch u ey  w i a ­
domości  :

N a z w i s k o  części pierwiastko­
w y c h  zawiera iących  się w  too 

ca lac h  sześciennych w o d y .
Źró dła  młyńskiego. Źródła  Bernarda. Źródła  Teressy,

K w a ś n o  - w ę g l o w e g o  natrum 
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,, N i ż e y  w j w a ż o n y  pochlebia sobie,  iż  
ak im sposobem dopełnił  należycie zlecenia 

Wyso kieg o  Rządu kra io weg o  i cieszy się,  że 
m o ż e  publiczność uwiadomić  o p r aw d z i w y m  
stanie źródeł  mineralnych w K a r l s b a d z i e .

W  Bil in dnia 23. Lutego 1812.

D o k t o r  F .  A .  R c u s s  ,

Ces. Król .  R a d c a  górniczy*

Z  Pragi d. 13 Kwietnia. —  Zwierżchni  
Urzędnik ekonomiczny  F i s c h e r ,  Le tniczy  
B a h r i n g e r ,  iako pierwsi  d o ś w i a d c z y c ie le , 
H rabia  d e  C a n  a 1 z s w o i ą  u d o w o d n ;oną gor­
l iw oś c i ą  dla pożytku  powszechnego,  uczyni­
li bardzo wiele W celu ugruntowania  tego 
p r zek on ani a ,  iż w yr ab ian ie  syropu i cukru 
z b ó r a k ó w  podobnem iest i pożytecznem.  
Znay duie  się iuż k i l ka  fa b r y k  w  C z e  cl i  a c h ,  
k tóre s y r o p ,  a po części i cukier z b ó r a k ó w  
w y r a b ia i ą .  Mię dzy  temi wszystk iemi cełuie 
przez swoią zuaczność i przez swoie  urzą­
dzenie  do wyrab iania  w w i e l k i e y  ilości spo­
sobne t a ' f a b r y k a , którą P.  J a k ó b  V e i t h ,  
posiadacz włości  L  i b o c h  w  Cy rkule  L  e i t-

m e r y c k i m ,  nie daleko M e l n i k a  w L i b o -  
ch u za ło ż y ł  i do doskonałego p r z y p r o w a ­
dził  stanu.

Przeszło 1,000,000 funtów z w ł a sn e y  u- 
p r a w y  otrzy ma nyc h  b ó r a k ó w  wyrob iono  
w  tey  fabr yce  podczas przesz łey  z i m y ,  c z ę ­
ścią na syrop,  częścią na b ia ło  - świetny  cu­
k i er ,  częścią na suchą b ia łą  mąkę cu kr ow a.  
Syrop nie może bydź  rozeznanym od sy r o ­
pu z trzciny cukr ow ey  w y d o b y t e g o , a c u ­
kier b iało  - ś w i e t n y , tudzież m ąk a  cu k r o w a  
iest p ł o d e m ,  z którego C z e c h y  pysznić sie 
mogą,  ponieważ  pr aw dzi we m u cukrowi  w k o ­
lorze, s łodyczy  i stnaku zupełnie iest ró w n y .  
Bl isko 10,000 funtów t a k o w ć y  mąki cukro.  
w e y  m o g ł a b y  ta  fa b r y k a  w  tym  roku  d o ­
s t a rc z y ć ,  która na pr zy sz ły  rok n a w e t  p ł a ­
w io ny  ( ra f i n o w a n y )  cukier mieć obiecuie;  
czego d o t ą d , gdy  p ierwsze urządzenie tak 
wiele  czasu i ofiar k o s z t o w a ł o ,  nie można  
b y ł o  uczynić.

P r ó c z  tego w y r a b ia  ta f a b r y k a  z odcho­
d ó w  w ó d k ę ,  k t ó r a  w  m o c y  w ó d k ę  żytną  
p r z e w y ż s z a ,  rum i a r a k ,  k t ór y  zagraniczny  
ca łk iem niepotrzebnym czyni ' ,  i karmi 6a



sztuk b y d ł a ;  przez co ta . f a b r y k a  znowu 
w a ż n e y  potrzebie kra io wey  zaradzać  do po ­
maga.

leżeli  z w a ż y m y ,  że przez to karmienie 
b y d ł a  wyrabianie  po g n o i ó w  w  ilości i iako-  
ści zys kui e ;  że brak pognoiów dotąd nay-  
wa żn ie y sz ą  iest p r z y c z y n ą ,  dla  k t ór ey  w 
C z e c h a c h  nie u p r aw ia  się w ię c ey  z b o ż a ;  
ł a t w o  się p r z e k o n a m y ,  i e  do t e y  fa bryka-  
cy i  potrzebna  uprawa b ó r a k ó w  , uprawie 
zboża  nie na sz k o d ę ,  ale na ko rzyść  w y ­
chodzi .

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y a .

C z y  tamy  w  J o u  r a a l  d e  1’ E m p i r e  n a ­
s tępujący a r ty ku ł :

„ P a ń s t w o  fraucuzkie w y st a w i a  teraz o- 
grom sił sw oich  tak i ch ,  iakich podobno ni ­
g d y  nie widz iano.  —  K i e d y  ok oł o  500000 
ludzi ciągnie  z H a m b u r g a ,  W e z e l ,  M o- 
g u n c y i ' ,  W e r o n y ,  Mi i  n i c h ,  D r e z n a  i 
B e r l i n a  d la  rozłożenia się nad O d r ą  i 

i s ł a ; kiedy 150000 ludzi zak ładaią  o d w o ­
dowe obozy dla bezpieczeństwa  nadbrzeżów 
b ran cy i ,  W ł o c h ,  Króles twa  Neapolitańskiego 
i  prownicy i  Uli ryiśkich;  i k i ed y  sześć w ó y s k  
wynosząeyc l i  około 500000 ludzi  są na p ó ł ­
w y sp ie  h i s z p a ń s k i m ;  na ów cz as  60 batal io­
n ó w  ciągnie z róż nych  stron na  zastąpienie 
w  Hiszpanii  7miu czy  8miu p u ł k ó w  o d w o ł a ­
nych  z tanitąd,  i na zastąpienie ki lku  odd zia­
ł ó w  m ło d o c i a n e j  ieszcze g w a rd y i  Cesarskie/.  
Rusza  także  óooo iazdy  z  z a k ł a d ó w  dla w z m o ­
cnienia tegoż w o y s k a  , a to wszystko  dzieie 
sie bez wysi lenia i n a d w z y e z a y n y c h  sposo­
b ó w .  —  W  tymże czasie znaczne  l lot ty  u- 
zbra ia i ą  się i ludźmi obsadzaia.  W ciągu 
tego lata k i lk a  nowych okrę tów po wi ęk sz ą  
flottę Tulońską.  Eudtiią ki lka  w W e n e c y i !  
Jeden s p u s z c z o n o  iuż z warsztatu w G e n u i ;  
iest ich nie mało na warsztatach  w A  m s z  t er-  
d a m i e ,  R o t e r d a m i e , .  A n t w e r p i i ,  
C h e r b u r g u  i R o c h e f o r t . ”  ( T u  następu- 
ia  uwagi o przedsięw ziętych robotach ot,oto no­
wych budowli, gościńców , kanałów , mostów., io- 
i-ysk portowych i  t. d .)  P rz y  końcu zaś tak 
się pomieniony dziennik w y r a ż a ;  „ R ó w n i e ż  
czynnie idą  roboty  około  twierdz.  . W y s t a ­
wiono  iuż t rz y  w a r o w n e  zamki  przy  H e l -  
d e r ,  zabezpieczone z a l e w a m i ,  a temi s ą :  
A l . o r l a . a d ,  D u g ó ł B f l i i e r  i L a s a l l e .  S ą

iuż baterye broniące zatoki  Helderskiey  i z a ­
słaniające eskadrę;  o w o  z g o ł a ,  potrzebaby  
iuż robić przykop przez t rzy miesiące,  ż e b y  
o p an o w a ć  H e  1 d e r ,  będ ący  k l uczem d o Z u y -  
d e r s e e  i H o l l a n d y i . ”

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

D n i a  6 K w i e t n i a  w e s z ł o  z n o w u  do 
F r a n k f u r t u  1500 ludzi  f ra ncu zk ie y  piecho­
ty z różnych  p u ł k ó w ;  tegoż dnia p r z y b y ł a  
tamże wie lka l iczba g o ń c ó w  i t. d . , a  nazn- 
i u t r z  arty l lerya konna g wa rdy i  Cesarskiey.

C z w a r t y  pułk szwaycarskt  r usz y ł  d. 17 
Marca  przez H a n n o w e r  w  dalszą drogę 
gościńcem M a g d e b u r s k i m ;  ma ón ( ialć 
s ł y c h a ć )  należeć do 4go korpusu w o y s k a ,  i 
zos taw ać  pod r ozk aza mi  W i c e - K r ó l a  w ł o ­
skiego.

K r ó l :  B a w a r s k i  dziennik r z ą d o w y  u- 
mieścił wezwanie  do Xięży  kato l ick ich  i p r o ­
testanckich,  pragnących otrzymać  ust a no wi o ­
ne pod dniem ż8 M a r c a  mieysca  k a p e l a n ó w  
p o lo w y ch  , ażeby  się w  przeciągu dni i4tu. 
z przyzwoi temi zaświadczeniami  o nie z g ł o ­
sili. Kapelan  po ło wy  pobierać  będzie 50 Zł. 
pensyi co miesiąc, tudzież iedną p o r c j ę  m i ę ­
sa i ch le ba ;  oprócz tego będzie mi a ł  do u- 
sługi  dodanego sobie żo łn i er za ,  i s k a r b o w y  
pov%óz z d w o m a  końmi  dla s w e y  o sob y  i na­
miotu kapelańskiego.

Król Jegomość W i i r t e m b  e r s  k i  rozka­
z a ł ,  aże by  z po wo du teraźnieyszey  d ro żyz n y  
chleba,  dla dobra ubożs zey  k lassy mie sz kań­
c ó w  S t u t t g a r t u  pe w na  ilość chleba z a  
niższą cenę b y ł a  pieczoną , i ż e b y  t ym  ko ń­
cem potrzebne na to zboże za pomnieyszą  
cene z szpichlerzó W dworskich  w y d a w a u e m  
było.

X  i e s t w  o W a r s z a w s k i e .

Dl a  zapobieżenia t e m u , a b y  pierwsza 
potrzeby ż y c i a  od zm o w n ey  i n iesprawiedli ­
w e j  ceny sprzedających nie za l e ża ł y ,  posta­
nowi ł  Kró l  Jegomość wy ro ki em  s w o i m  dnia 
7 Marca  r. b. w  D r e ź n i e  w y d a n y m ,  a ż e b y  
chleb, sól,  mięso,  piwo,  świece  ło io we  i m y ­
dło  o r d y n a r y i n e ,  w X  i ę s t w  i e W  a r s z a w-  
s k i e m  taxom u r z ę d o w y m  podlegały.

Dn ia  8 Kwietnia  umarł  w R r a k o w i e w  22 
roku  ży c i a  Włodzimierz  P o t o c k i ,  Za łożyc ie l  i 
Pułko wn ik  ar t y l lery i  ko nney  w ó y s k  Xięstwa  
Warszawskiego,  orderów krzyża w o j s k o w e g o  

i



polskiego,  legii h o no ro w ey  i innych Kawaler.
Gazeta L i e g n i c k a  (w  Szii.sku pruskim 

w y c h o d z ą c a )  donosi  z Xięstwa  W a r s z a w s k ie ­
go,  co następuie:  , , Niedawno w y i u s z y ł a  g ł ó ­
w n a  k wa te ra  Jenerała D ą b r o w s k i e g o  z 
B y d g o s z c z y  do W a r s z a w y .  Koło Si e-  
l e c  niedaleko O s  t - r o łę  k i , -stoi ośm pułków 
polsk iey  iazdy.

Gazeta  B e r l i ń s k a  ( V o s s a )  poci dniem 
, i ,3 Kwietnia,  donosi  pod a r ty ku łem :  Rozm ai­
te wiadomośc i :  „ ż e  Król  Jegomość W e s t f a l ­
s k i  stanął  iuż w  K a l i s z u . ”

Listy  z Z a m o ś c i a  pisane do n os zą ,  iż 
do Departamentu  R a d o m s k i e g o  maią  nad­
ciągnąć K r ó l :  S a s k i e  w o y s k a .

P r u s y .

Z  Berlina d. i 6. Kmi.et.nia. —  Pan Baron 
L i n  d e n ,  Krói .  West falski  Poseł  przy  Dw o-  
i z e  tut ey sz y m  , po wr óc i ł  onegday  z G ł o g o -  
w e y  do tuleyszey  Stolicy.  —  T e g o ż  samego 
dnia  prze ieżdza ł  przez B e r l i n  C. Ross. jc- 
nera lny Ko nz ul  K a wa le r  L a b e n c k y  guńcem 
do P e t e r s b u r g a .  •

P r z y w o ź  wszystk ich osadniczych  t o w a ­
r ó w  z Państw rossyiskich do pruskich został  
urządzeniem K r óie w ski em  pod d. 15 b. m. 
w y d a n e m ,  za k a za n y .  T a k i e  t o w a r y  zostaną 
be z  wzglę du  na zapewnienie ich pochodzenia 
( c e r t i f i c a t s  d’ o r i g i n e )  na k o rz y ś ć  skar­
bu  Królewskiego  za b r a n e ,  gdz iekolwiek t y l ­
k o  spostrzeżone b ę d ą ;  handel  zaś innemi a 
lite osadniczemu t o w a r a m i  z Państw r o s s y i ­
skich do pruskich i przec iwnie ,  nie będzie 
ż a d n e y  doz naw ać  przeszkody.

K r ó l :  D y r e k c y a  ż y w n o ś c i  dla w o y s k a  , 
u cz y n i ł a  pod  d. 16 K w ie tn ia  wez wa nie  do 
B e r l i ń s k i e y  P u b l ic z n o śc i ,  wzg lędem do­
stawiania  szarpii  dla  założonych  w  B e r l i ­
n i e  f rancuzkich lazaretów.

Ga zeta  W r o c ł a w s k a  o z n a y m u i e , i ż  
tamt eysza  D e pu ta cy a  k w a t e r u n k ó w  i ż y w n o ­
ści odeb ra ła  k i lk a  doniesień,  że wielu w ł a ­
ścicieli  d o m ó w  i c z y n s z o w n i k ó w  iest takich,  
k t ó r z y  g d y  im kwat er unk i  zap ow iedz iane  
z o s t a ł y ,  pomieszkania  sw oie  z a m k n ą w s z y  
z  W r o c ł a w i a  wy jechal i ,  nie zg ło s i ws zy  się 
b y nay tnn ió y  ani do pomienioney D e p u t a c y i ,  
ani  do swego g o s po d a rz a ,  ani  też nie u c z y ­
n i w s z y  innym iak im sposobem r ozp orz ądz e­
nia  względem wy zn a czo ny ch  sobie k w a t e r u n ­
k ó w ,  czyl i  t a k o w e  maią b y d ź  w  ich własnem 
pomieszkaniu z a ł o ż o n e ,  lub też na  ich r a ­

chunek gdzie indzićy  przeniesione.  W ie lu  
cz y n sz o w n i k ó w  wy po wie dz i a ło  wł a śc ic ie ­
lom d o m ó w  pomieszkania ,  za sp oko i ło  ich 
wsze lkie  pretensye , i p o w p r o w a d z a ł o  się 
do izdebek.  Inni czy i i szownicy  , któ 
r yc h  położenie zniewala  do pozostania  się 
w  W r o c ł a w i u  , ■ zam yśla ła  po m ieszkania  
swoie po rzu c ić ,  mieścić się w o b e r ż a c h , i u- 
d a w a ć  obcych.  W sz ys t k ie  te wybieg i  c z y ­
nione w  celu w y ł am a n i a  się od o b o w i ą z k ó w  
k w a t e r u n k o w y c h ,  będą bezskutecznemi; a lbo­
w ie m  Dep uta cy a  kwaterunl  owa  na łoży na- 
wszystk ich  bez wy iąt ku  kwaterunki  , k t ó r zy  
tylko d< nich są ob ow iązani  , s tosownie do 
obszerności  ich mieszkania i m ał ą i k u ;  ieżcli  
żaś  okaże się brak mieysca , natenczas D e ­
p u t a cy a  każe natychmiast  pootwierać  mieszka­
nia  n ieprzyzwoic ie  p o o p u s z c z a n e ,  weźmie  
potrzebne pokoie i i zby  pod s w o i e  zarzą dze­
nie, a zn ayd uią ce  się w  nich ruchomości  od­
da na koszt  zb ieg łych właściciel i  i czynszo-  
w n i k o w  do depozytu  sądowego.

W  Bernstadt,  Oels , Trebnitz , Ohlau , 
Grot than,  Lówen,  Schurgart,  Constadt,  Gros- 
Strelitz,  T o s t ,  O p p e l n , Fa l lenberg ,  Krapi t/ , , 
Miinsterberg Pautschau , N eu m ark t ,  Lisso , i 
W r o c ł a w i u ,  założone są m a g a z y n y  dla w o y ­
ska pruskiego.

S z w e c y  a.

K r ól  Jegomość S z w e d z k i  posunął  ki lku 
Jen era łów w o y s k a  szwedzkiego  na w y ż s z e  
stopnie

Król:  Akademia  unneiętności  woiennych,  
obra ła  współcz łonkiem sw oim  Hrabiego N e i  p- 
p e r  g Jenerała-Majora,  oraz  n a d z w y c z a jn e g o  
Pos ła  i pełnomocnego Ministra Cesarza Imci  
Austryackiego  przy  Dworze  Sz wedzkim.

Podług  doniesień z G o t h e n b u r g a  pod  
d. 25 Marca,  oczekiwano tam iednego sz w e d z ­
kiego pułku,  k tór y  ma  nadciągnąć dla w z m o ­
cnienia załogi .

D w a  inne pułki  szwedzkie  p o c ią gn ęł y  
do O e r e b r o ,  gdzie dnia 7 Kwietnia s e j m  
szwed zki  rozpocznie s>ę

Rocznicę  urodzin Króla  Rzyms kieg o ,  ob­
ch o d z i ły  t a k i e  f rancuzkie  W ł a d z e  w o y s k o w e  
w  S t r  a 1 z u n d z i e. L iczne tow arz ys tw o zna* 
kornitych osób płci  oboiey zebra ło  się u Je­
nerała d yw izy ine go  M o  r a n d , Gubernatora  
P o m e r a n i i  S z W e d z k i e y .  Z n a y d o w a l i  
się w t e m  t o w a r z y s t w i e : Jenerał  d y w i z y i  
D a e a d e l s ,  d o w o d zą c y  w o j a k i e m  w te yże
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prowincyi„  Jenerałowie i śztfibowi Off icerowie 
s toiacych w  S t r a 1 z u n d z i e w ó y s k  F r a n ­
cuzek i c h B e r g  s k i t h  i B a d e ń s k i c h ,  
tudz  ez b a w i ą c y  się tam ieszcze Off icerowie 
S z w e d z c y ,  i znacznieys i  urzędnicy c y w i l ­
ni.  W  wieczór  b y ł  ba l  i ca łe  miasto oświe­
cono.

* D a n i i .

Z K o p e n h a g i  donoszą  p o d d .  28  M a t -  

ca,  co następuie:  „ O d  ki lku  tygodni  p o w i ę k ­
s z a  się coraz l iczba fregat angielskich i 
mnieyszych s ta tk ów woiennych  na morzu na- 
szem. Niektóre o d w a ż y ł y  si ; iuż po pł yn ąć  
na morze u a l t y c k i  e. P ł y n ą  one tam przez 
Wielki  bełt.  Nasze ba ty  kanonie rsk ie , które 
zn o w u  uzbroione i ludźmi osadzone zosta ły,  
czatuią na te o k rę ty ,  a b y  pr zy  zdarzoney  
sposobności  na nie uderz) c.

R  o s s y  a.

Z  Petersburga d. 1. Kw ietnia. —  M in i­
ster w c ie n n y  i Jenerał piechoty B a r k  l a i de 
^ 0 Hi ,  mi anowany  został  naczelnym Dowod-  

p i e r w s z e g o  z a c h o d n i e g o  w o y s k a  
Jenerał  piechoty Hrabia Ĝ o l e n i s z c z e w  

K  u t u z o w,  będzie i nadal  w  o y  s k i ern D u- 
n a y  s k ; e m » naczelnie dow odz ić ;  a Jenerał 
p i e c h c -  Xiąże B a g r a t i o n ,  zosta ł  naczel ­
n y m  D o w o d cą  d r u g i e g o  z a c h o d n i e g o  
\v o y  s k a.

B y ł y  szwedzkich w ó y s k  Jenerał  Baron 
A r m f e l d ,  pr zy ię tym zosta ł  do s łużby  ros- 
Syiskiey wsłopr. iu Jenerała piechoty,  1 zosta­
w a ć  będzie pi'zy  osobie Imperatora.

l itwor z one z o dw od u  d y w i z y e  piechoty,  
ntaią Numera p o c z ą w s z y  od gogo  a ż  do 
47go‘; d y w  zye iazdy n a z y w a i ą  się:  ęta,  lota,  
t i t a ,  i2ta,  t3la,  i4ta,  i5ta  i i ćta.

F i ć r w s z e  w e y s k o  o u w o d o  w e  
sk ładała  d y w i z y e  piesze:  32ga , 3 9 t a ,
4 ota , 4,1 w s z ą  i 42ga:  y az da  tegoż wo ysk a  
sk ła da  się i  91®/ i l 3 ' ź y  d y w i z y i ,  tudzież 
*  kompanii  N. 45 46 i 50 c i ę i k i ey ,  N. 5 5 ,

57> 5-3 i 59 le kk ie ) ,  a N. 19, 20, 23 i 24 
k o n n ś y  artylleryi .

D r u g i e  w o y s k o  o d w o d o w e  s k ła d a  
®'ę ż  27mey,  3#tey,  3 5 [ćy,  3<Stey i 3 7 m ć y  
d yw iz y i  piechoty,  z  ł o t ey ,  i i t ć y  i i j t e y  dy- 
v d / y i  ia zd y ,  tudzież z^kuropanii N 47 i 51  
c i ę . k i e y ,  N. 60, 61,  62 i 03 lekki ey ,  a N- 21 ,  

26 i 27 ko nney  artyl leryi .

T r z e c i e  w o y s k o  o d w o d o w e  i o b ­
s e r w a c y j n e  między  T a r n o p o l e m  i Ż y ­
t o m i e r z e m ,  sk łada  się z 43ciey , 44t e y , 
45tey, 4ótey i 4y m e y  d y w i z y i  piechoty,  z l^tey 
i lórey  d y w iz y i  i a z d y ,  tudz ież z kompanii  
N 48 i ,52 cieżkiey,  N. 5 4 ,  65, 56 i 60 lek- 
k i ey ,  a N. 22/28 i 29 konney artyl leryi .

W o y s k ie m  dow odz ić  będzie Jenerał  i a z ­
d y  T o r m a s o w ;  pod nim zaś są D o w ó d ­
cami  korpusów,- .Teneralowie-Porucznicy : S a- 
k e n ,  R a t  i P u s z c z y n .  Na  D u w o d c ó w  
zaś d y w i z y i  pieszych  przeznaczreni  są Jene­
r a ł o w ie  . M a j o r o w i e : 33ciey W i e l i j a n o w ,  
3 2giey  H a  m e n ,  3 j t e y  Z a  p o l s k i ,  3Ótey 
S o r o k i  n;  Dowódcami  zas  d yw izy i  konnych,  
są Jenerałowie - M aj o ro w i e ;  9tcy Xiąże R e p -  
o i n ,  a  1 i te y  Ł  a s k i n.

Granice  R o s s y i  od  zachodu.

C i ą g  d a  l s  z y . * )

( T u b e r n i a  W i t e b s k a ,  Zmieniane czę­
sto od lat 40 po dzia ły  P a ń st w a  rossyiskiego 
na Gubernie ,  niemało zatrudni ły  Jco gia fó w.  
W  dowód rego s łużyć  mogą zmiany  , iak ich  
doznała Gubernia,  k t ór ą  tu opiszemy.  B y ł e  
Gubernie P oło cka  i M oh i l ow sk a  (części  bia- 
ł e y  Rusi) ,  i Po łocka  należące do W o j e w ó d z ­
t w a  Witebskiego,  K a t a r z y  n a  I i ,  w  r. 1772 
oderwała  od Polski  wc ie la iąc  ie do R o s s y i ,  
do którev d aw ni ey  na leża ły .  Po łock  został  
częścią Gubernii  teraźnieyszey  P le skowsk iey .  
W  r. 1777 z rozkazu teyż e  Ce s ar z ow ey  pro- 
wineya  Połoc ka  urządzona została s tosownie 
do ust aw y  ogóiney  z roku 1775, tyc ząc ey  się 
rządu wszystk ich  Gubernii  P a ń st w a  , i G u ­
bernia Połocka  b y ł a  na ów cz as  uroczyście o- 
gloszona.  Że  zaś ta pr ow ineya  nie m ia ła  
dostateczney na Gubernię ludności  m ęzk ie y  (to 
iest 3 do 400000 dusz),  dodano iey przy leg ł e  po ­
wia ty ,  podzielono ią na u  okręgow,  i nadano 
nazwisko  od miasta stołecznego P o ł o c k .  M o -  
h i l ó w ,  p row in ey a  b ia łe y  Rusi  , dosta ła  się 
także w  r. 1772 od Polski  do R o s s y i ,  została 
Gubernią M ohi low ska ,ot rzy ma ła  w r .  1777 prze­
pisaną w  r. 1775 ust aw ę,  a r. 1778 w  stełe- 
cznem mieście A l o h i l o w i e  została lako o d ­
dzielna Gubernia uroczyście ogłoszona.  U kaz

*) IV  JS.-tmerze 32 G a zety  nasz/y nie zo sta ł 
ieszcze ten a r ty k u ł dokończony, a słow c  
JDc k o ń c z e n i e f p rzez om yłkę napis anć/n 
bp to.
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Cesarza  P a w ł a  porl d. 17 Grudnia 1796 
■wcielił obie prowincye  P o ł o c k a  i Mo  b i ­
l o  w a  do Gubernii  biało - rossyiskiey,  a W  i- 
t e b s k  za  stołeczne miasto Gubernii  oznaczył .  
In ny  u k a z  pod d. 31 Grudnia tegoż roku po­
dzielił  tę Gubernię na 16 okręgnw,  z a p r o w a ­
dzi ł  odmiany  ustaw rzą dow yc h tak , iak po 
inn ych  Guberniach. Za  r zą d ó w  dziś panują­
cego Monarchy ,  Gubernia  biało-ruska została 
z n o w u  podzieloną na  d w i e ,  W ite bs ką  i Mo- 
ł i i lowską . .  P ie rw sz a  ma mieć 8,  druga 12 o- 
k r ęg ó w ,  W  pó źn ie ysz ym  zaś czasie obiedwie 
na  i i  ok rę gó w  podzielono.  —  O to  są okręgi 
czy l i  po wi a ty  Gubernii  Witebskiey :  nv szy .
W i t e b s k  m i a s t o ,  l eży  na obu brzegach 
D ź w i n y  przy  uyśeiu do tey rzeki  strumie­
nia Wi t . e b .  W ię ksz ą  część leżącą  na lewym 
brzegu D ź w i n y ,  dzieli na 3 części kanał  i 
strumień W i t e b ;  nad ostatnim leży wysokim 
w a ł e m  o b w a r o w a n a  twierdza.  O p ró cz  3 ka ­
tol ickich k lasz torów,  zn aczn ey  l iczby  kościo­
ł ó w ,  d o m ó w  sąd ow yc h  i innych  publ icznych 
za bu d ow ań ,  obeymuie to miasto 1249 ó om ó w .  
Mieszkańce sk ładają  się z 215 kupców,  1942 
mieszczan i 543 ż y d ó w .  — • P o w i a t  czyli  ten 
o k r ą g ,  cześć by łe go  Polskiego W o i ę w ó d z tw a  
W i te b s k i e g o ,  graniczy  od zachodu z M o  b i ­
l o  w cm .  —  Z a w i er a  w  sobie 907 ws i ,  prze­
sz ło  27000 Chrześcian , 900 do 1000 Ż y d ó w .  
W y s i e w a i ą  tam rocznie od 50000 do 100000 
czetwertni  ż y t a  ozimego,  i w  miarę tego in­
nego  z b o ż a ,  wiele konopi  i lnu. —  D z  w i  n a 
przedz ie la  powiat  na część północną i po łu­
d n i o w ą ;  nie widać ie dna kż e  znaczney odmia­
n y  z ie m i ,  k t órą  po  obu brzegach D z w t n y  
m ałe  s trumyki  ob lewaią .

( D a lszy  ciąg nastąpi, )

N  c i y  n o w s z e  w i a d o m o ś c i .

Dn ia  21 Kwietnia przeieźdzał  przez B e r -  
l i n  Baron S e r d o b i n ,  Sekretarz Ces. ross. 
poselstwa,  gońcem z P e t e r s b u r g a  do P a ­
r y ż a .  —  Wi e le  w ó y s k  pruskich przechodzi ło  
przez L i  e g u  i t  z i W r o c ł a w .  —  Hrabia  
G o t  t o r f  ( b y ł y  Król  Szwedzki ),  p r z y b y ł  dnia 
12 Kwietnia  z B r u c h s a -1 do F r a n k f u r t u  
na d M e n e m .  —  ź T K o b l e n z  donoszą pod  
dniem ęityin K w i e t n i a ,  że poczta P a r y z k a  
tamże  od 3 dni nie pr zy ch o d z i ;  przerwę tę 
■wylewom rzeki Si o z y  prżypisuią.  —  WX.ię- 
s twie  H o l s z t y n  e k i e m  stanął  eden kerpus 
wo yska .

S ta ty st y c z n e  wiad omo śc i  o  C y r k u l e  

K  o ł  o m y i s k i tn.

Kszta ł t  C y rk uł u  K o ł  o rn y  i .s k i e g o  p o ­
d o bn y m  iest praw ie  do kończastegc woru.  
C y r k u ł  ten opasany  iest z południa ku z a ­
chodowi  łańcuchem wy so ki ch  gór K a r p a c ­
k i c h ,  których g ł ó w n y  grzbiet węgierskcą 
kształci  granicę."Na ca ley po łud nio we y  stronie 
przedziela go rzeka  Czeremusz od Cy rk uł u  B u - 
k o w i ń s k i e g o  , z k tórym  to Cy rk ułe m  K o ­
ł o m y i  s k i  graniczy  ku wsch odo wi ;  na p ó ł ­
n o c y  przedziela go D n i e s t r  od R o s s y  i ,  
a  na północ  ku z a c h o d o w i ,  graniczy  011 
z Cyrkułern S t  a n i s ł a w o w s k i m .

P o ł o w ę  p r a w e  tego Cyrkułu  zay muią  
g ó r y ,  k tóre  rozciągają się od Węg ie rsk ie y  
granicy ró w ne m  zmnieyszaniem się aź  do 
miasteczek K  u 1 1 , K o s s o w  a , P i s t y n a , 
J a b ł o n o w a  i P r z e n i s z y n a ,  z tamtąd  
zaś claley w  p łaszczyznę  iuż przechodzą.  G ó ­
r y  te są po więk sz ey  części borzyste i nie­
dostępne , a  mieszkańce pasą  i w y c h o w u i ą  
w  nich t y lk o  s w e  bydło.

Druga p o ł o w a  iest częścią p a g ó r k o w a ­
t a ,  częścią zaś r ó w n a  i ty le  u r o d z a y n a ,  że 
nayc zę śc i ey  bez pognoiów obfite w y d a i e  żni­
w a ;  zdaie się,  że w y d a w a ł y b y  ieszcze tyle 
drugie ,  g d y b y  kultura Wyższego doszła sto­
pnia ; lecz ta się z w o l n a  dopiero podnosi.

Sąsiedztwo gór wysok ich  właśnie tam­
że k ą t ' k s z t a ł c ą c y c h ,  k t ó r y c h  pasmo rozcią- 
gaiąc się od zachodu łamie  się na  wscho­
dzie,  a potem sięga az  do do południa,  c z y ­
ni porę czasu pospol ic ie  z i m n ą ,  w i e t r z n ą ,  
odmienna,  i s p ra w i a  osobl iwsze przemiany  
ciepła w ostre z imno;  d l a t e g o  też sady  drzew 
o w o c o w y c h  mało  się gdzie udaią,  i t y lk o  
na ochronionych od wiatru  i z imna miey-  
scach utrzymy wan e  b y d ź  mogą.

P o d a n y  by ł  proiekt ,  aże by  D n i e s t r  
po  k t ó r y m  iuż wiele s t a tk ów  z ładunkami  o 
4uo cetnarach tam i nazad p ł y n ę ł o ,  zrobić 
sp lawn ym.  D l a  zasz łych  woien  , przerwa- 
nem zostało to przed s ięw zięc ie ;  lecz t r a t w y  
z drzewem,  idą dotychczas  do R  o s s y  i.
Z gor s p ła w ia ją  drzewo także  na  C z e r e -  
m u s z u ,  lecz t y lk o  w pniach p o m n i e y s z y c h , 
do czego iednakże n a d p ły w u  mocnieyszych  
w ó d  czekać potrzeba.  Obie  te rzeki m t ło  
są ryb ne  u k  iak i P r u t ,  k t ó r y  w  poprzek  
c a ł y  ten Cy rk uł  pr z e r z y n a ,  nie będąc nawet  
do spławu^ przez t ratw y  z latnym ; iednakżo 
w y r z u c ą  9Q w e zb r aw sz y  się -wiele ptasezy- ' ' '
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stych kamieni ,  i psnie przez to nieiedną 
przestrzeń u ży t ec zn ej  ziemi

Spodem tych  g ó r ,  z a c z ąw sz y  od K u t t  
aż do L a n  c z y  n a ,  idzie wzdłuż  przez ca­
ły  ten C y r k u ł  gościniec,  k tórego iedno r a ­
mie oddzielaiąc się pod K o ł o m y i ą ,  przez 
G w o ź d z i e c aż do D n i e s t r u  s i ę  ciągnie. 
Gościniec ten za łoż ony m iegt dla ułatwienia 
przy wo zu  soli,  k tórą  biorą z ż u p  w zdł uż  nie­
go l e z ą c y c h ,  i częścią w  różne Cyrkułu  tego 
okolice^, częścią do R o s s y  i w y w o ż ą .  Idzie 
także ieden gościniec h a n d l o w y  źe L w o w a  
i B r o d ó w  na S t a n i s ł a w ó w  i i ł i ż n i ó w  
przez C y r k u ł  K o ł o m y i s k i  do M u l  t a n ;  
lecz ponieważ tylko  sposobem wieyskim iest 
U tr zy m yw an y ,  przeto podczas m ok r ey  p o ry  
roku t rudnym iest do przeprawy.  Ułożono 
p lan wzgledem dalszego ciągnienia tegoż go ­
ścińca z K o ł o m y i  przez S n i a t y n  do M u l ­
t a  n ; k t ó r y ,  ieżeli  przyidz ie  do s k u t k u ,  
t rakt  ha ndl ow y daleko ł a t w i ey sz y m  i b e z ­
pi ecz nie jszym będzie.

P s z e n i c a ,  ż y t o ,  ięĆ2mięń, ku ku rud za ,  
t y t u ń , kartolle i proso ,  są powszechnemi

f lodami  rolnictwa.  W o ł y ,  o w c e ,  niewiele 
02 i k o n i e ,  u trzymuią  t y l k o  c i , co w  g ó ­

rach mieszkają.  W sz ys t k ie  gatunki  zboża  
n i e są naylepszego rodzaiu i nikłe maią ziar- 
110, co iest skutkiem mniey  t ro sk l lwey  k u l ­
tur y  zier.i .  T y t u ń  także średniego iest g a ­
tunku. W o ł y  i k r o w y  są dobre,  konie m a ­
łe i s łabe ,  i ednakże konie w  górach  sa nie­
co mocnieysze.

Z m a rł y  Prezes Ka m e ry  nadworney  H ra ­
bia  O ’ D o n e l l ,  za pr o w a dz i ł  b y ł  w  dobrach 
swoich ch ó w  owmc hiszpańskich,  i starał  się 
p op raw ić  wszys ik ie części w i e j s k i  :go g os po ­
darni wat;- ale zawcześ i .a  śmierć i ego przer­
wała te prmis ię wz ię c :a ,  które tylko  tak rząd-- 
k ą  w y t r w a ł o ś c i ą , iak ą  iego b y ł a ,  szcześ i -  
Wym skutkiem uw ie ń cz o ne - by d ź  mogły.  *

Dziedzice utrzymuią  , tu i o wd zi e  sta- 
^a ? z k t óry ch  można czasem nieiednego pię- 
knieyszego dostać k o ma ;  wielkie  stada usta- 
ł y  zupełnie od tego cz a s u ,  iak  grunta przez 
pomnożoną luducśi zmnie jszo ne  zosta ły .

. Pszczelnictwo iest znaczne , po ni ew aż  
*ta równinach  sieią pofiostatk.iem h r e c z k i , a 
^  niższych góracii  obfite z n a y d u ią  się ł aki  i 
r °2maite drzewa ; b y ł o b y  ono iesz^cze daleko 
Znac zn ieysze ,  g d y b y  zaniechano złego z w y -  
C2aiu zabuarua ps zczó ł  przy podrzynaniu  
*ttiodu, i g dy by  tem samem gospodarniey  
z niemi się obchodzono.  Mió d  w górach  zb ie­

rany ma smak osobliwie d o b r y ,  i różni się 
szcżególniey  od miodu na równi nach  zb iera­
nego kolorem i dobrocią  swoią .

Sol warzą  wp ię c iu  żupach w t y i n  C y r ­
kule.  Solne zdroie tak są obfite i mnogie,  
iż za ledwie można u ż y w a ć  do picia wod ę  
z wielkich  nawet  strumieni ,  maiących  wisie 
pr zym ieszaney  soli .

Niedaleko  tych  zdroiów znayduie się ie­
den w  dobrach . sk a r po w yc h  J a b ł o n o w i e ,  
mai ąc y  w s o b ie  wiele  sol: G l a u b e r a  ( s a l  
Glauberianum ) , k t ó i a  w  zimie podczas m ro ­
z ó w  sama os i ada ,  i z wielkim poży tk ie m u- 
ż y w a n ą  b y d ź  może.  P r a w d a ,  że po wielu 
mieyscach Monarchi i  tyle robi się tey  s o l i , 
ile iey na lekarski  użytek potrzeba;  lecz i e ­
żeli się nad tem z a s ta n o w ie m y ,  że sól G l a u ­
b e r a  może b y d ż  w sz k lannych  hutach z a ­
miast  potażu u ż y w a n ą ,  i że W e n e c y a r i e  
( iak w i a d o m o ) przyprowadzi l i  szkło swnie 
do piękności  przez ko palną  sól  łu g o w ą ,  któ- 
ra nie mog ła  b y d ż  czem innern iak solą 
G l a u b e r a ,  przeto zasługuie ten zd r óy  na 
uwagę tem szczegółu ieyszą dla t eg o ,  iż nie 
t y lko  iest obfitym i z tak m ał y m  kosztem u- 
ż y w a n y m  bydź  może,  lecz nawet i dla tego, 
że się w  odległości  p ó ł  mili  . przedni Siaty  
piasek k w a r c o w y  i nowo - utworzona k o ­
palina węgl i  kamiennych z n a y d u ią ,  a zatem 
niepodobna, żeby  to wszystko  k o rz y s t n i e j  
razem zebrać się mogło.  ,

Poboczne ramie wielkiego łańcucha Kar- 
pa tó w s tyka  się z tym Cyrkułem pod n a ­
zwisk iem R o k i e t y ,  będącey  gór ą  g ł ówną .  
T a k  ta g ó r a ,  iako też i t e ,  które stopniami 
zmineysza iac  się w  p ł aszc zyznę  przechodzą ,  
u k ry w ai ą  w s o b i e  nieiedne p ł o d y ,  z k t óry ch  
dotychczas  wcal e  nic,  a lbo też bardzo m a ­
ło korzystano;  i ' t a k  znaleziono w wielu miey-  
scach r u d ę  ż e l a z n ą ,  w l T t o r o s z u  źr ó ­
dło a ł u n  o w e ,  a na ki lku dol inach  w z d ł u ż  
tych gór o I e y  z i e m n y ,  z którego w ł o ś c i a ­
nie korzystam w y k o p u ią c  d o ł y , napełnia iąc 
ie w o d ą ,  i zbierając os iadający na wierzchu 
iey  oley z iemny dla obrócenia go do smaro­
w a n i a  w o z ó w ,  czertw enia s k ó r ,  lub też na 
przedaż.  N a  t ym  żiemnym oleiu znayduie 
się N a f t a ,  k t óra  iako  subtełnieysza część 
p ł y w a  po  w i er zc h u ,  ale osobno zb ierana  
nie b.ywa.

Za p ew ni a ł a ,  że niedaleko D e l  a t y  n a  
znaleziono przed ki lmoma la t y  sól  kamien­
n ą ,  co nardzo podobną dn p r a w d y  iest rze-  
cza,; gdyż  p o c z ą w s z y  od O k a n u  " w M u l t a -



n a c h ,  ciągiem B u k o w i n y  az do W i e ­
l i c z k i  częścią  sztuki soli  z n a y d o w a n o ,  c z ę ­
śc ią  źr ó dł a  solne p o k a z y w a ł y  się,  k tóre  to 
potwierdzać  się zdaią.

P o n i e w a ż  warzelnie soli  bardzo wiele 
d re w potrzebuią,  a zatóm z czasem niedo­
statku  drzewa w  G a l i c j i  o b a w i a ć  się po­
t rz eb a ,  przeto bardzo  po żądaną  b y ł o b y  rzC- 
)czą,  g d y b y  te y  soli  kamienney t roskiiwićy 
szukano.

W  dobrach sk ar bo w y ch  K u t t y  iest źr ó ­
d ło  mineralne B u r  k u ł  n a z w a ne  (ze srowa 
Węgierskiego  b u r  wino,  a  k u ł  studnia),  któ­
re s iawnem iest ze swoich własnośc i ;  smak 
t e y  w o d y  r ó w n a  się bowiem co do przyiem- 
ności  wodzie  B i l i ń s k i e y  ( w  Czechach);  
w z m ac n ia  ona n a d z w y c z a y n ie  g dy  się ią za 
n a p ó y  u ż y w a ,  lecz brana na kąpie l  bardziey 
ieszczeskutkuie.  Zródlo  to l eż y  niedaleko C z e- 
r e m u s z u  w n a y  w y ż s z y  ch górach przy samey 
Węgiersk iey  granicy.  Nie można  się tam inaczey 
dos tać ,  iak  ty lko  piechotą a lbo  wierzchem 
na  ko niu ;  a p r z y b y w a j ą c y  w t a m t e y s z ą  o k o ­
l i c e ,  nie mogą  mieć nic innego na utrzyma* 
nic swoie prócz t e g o ,  co z sobą  przywożą .  
G d y b y  tam przetorowano drogę , tudzież po­
starali o się dla  przy ieżdza iących  o wygodne  
pomieszkania  i stół  d o b r y ,  t e d y b y  źródło  to

w k r ó t c e  l icznie
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odwiedzanem b y ł o .  W o d 3  
i polu-z niego 1 teraz iuż dosyć  iest znana

biona ; bo wie m co rok spro wa dza ią  i ć y  
z tamtad po ki lka  tysięcy flasz na k o n i a c h ,  
i w y s z y ł a i ą  ie w  Kray  aż do L w o w a .

P ó ł  mili od miasteczka  H o r o d e n k i  
zn a yd u ie  się w  p łaskiey  i bagnistey dolinie 
z d r ó y  s i a r c z y s t y ,  którego skuteczności  na 
darcie lub łamanie  pa cz łonkach,  na reuma­
t y z m ,  k u r c z ,  zad aw nio ne  rany i t. d. od 
ki lku  iuż lat  doznawano.  Dom inium tam- 
teysze  za c z ę ł o  wp ra wd zie  pr zy  samćm ź r ó ­
dle s tawi ać  łaz ien ki ,  lecz te niebedac ani 
dosyć obszerne ani należycie urządzone,  pu ­
stkami  teraz iuż  stoią tem b a r d z ie y ,  że 
w  pobliskości  ich nie b y ł o  żadnych d o m ó w ,  
gdz ieby  ką pie lowi  goście mieścić się mogl i.  
Goście teraz p r z y i e ż d z a i ą c y , mnśzą sobie 
wod ę  z t a m t ą d  do miasteczka k a z a ć  sp ro wa ­
dzać , którą  w  pomieszkaniach sw oic h  na 
ką pi e l  u ż y w a i ą ;  lecz w o d a  ta staie sie przez 
to s łabszą i mniey  skuteczną.  Z d r ó y  ten 
wtenczas dopiero w ię ks zy  przyniesie p o ż y ­
te k ,  k i e d y  Dominium zaym ie  się szczerą chę­
cią obrócenia go na użytek pu b l i cz n y ,  a  
d l a  w ł a s n e y  s w o i e y  w  i e 1 k  i e y  k o ­
r z y ś c i  postara się o w y g od ę  i pomieszka­
nie dla gości.  ( U o f i o / i G t o n i e  nastąpi.)
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od 25. do dnia 29. Kw ietnia  1812.

D
n

ie
.

Czas po. 
strzeżenia

Barom etr.
Ciepłomierz
Reaumura.

W ilgocią ] 
mierz.

K ierunck W ia ­
trów.

Odmiany
powietrza.

1

Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
1 0 w nocy

28, 0, 8- 
28, 0, 9. 
28, 0, 10.

t  >, 3 - 
+ 8, 6. 
t  3 > 4 -

83, i- 
57 - 
73, 5 -

P . Z  Z.  słaby  
Z .  słaby  
P . słaby

chmury, 
chtn. pogoda, 
rzadkie chmury.

' 1 
26: 

1

W sch. Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

23, 0, 0. 
27, 10, n .  
27, 10, 9.

t  2.
t  7- 6. 
+ 5 , 7-

79,  6. 
72, 4- 
92, 6.

P. W  .slab.pot. sred. 
W . mocny 
W . średni

gęste chmury. i 
pochm ur no, deszcz, j 
pochm urno,deszcz.

H
Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

27, 10, 10.
28, 0, 4. 
28, 1, 7

t  5 , 9 - 
t  9, 9. 
+ 4 , 7-

86 , 6. 
5 2, 8- 
80, 6 .

P 0. W. i  Po. słaby  
Po. średni.
Po. Z.  słaby.

pochmurno, deszcz 
chm ury , iastio. 
gęste chm ury.

Jj W sch. Słońc. 
123 !z. po połud, 
| j j i o .  v>nocy

28, 2, i- 
28, 2, 9.
28, 3,

1 t  3 , 5 - 
+ 12, 8*
t  6> *•

82, 6 . 
54 , *• 
75, 8-

2 .  i  W . słaby  
Po. słaby  
2 . P. słaby

rzad. ch/n. iasno. j 
m ałe chm ury. J 

bard. m ałe ch/n. i

| || IVsch.Słońc, j 

yzyw , po połud.
1 |j 10. w nocy j 
. '.e r --------  ■■ . : * r s r 71-

28, 3 , ° -  
28, 2, 10. 
23, 2, 11.

t  5, 2. 1 
t  ' 4 , 7- | 

t  7* 71 1

•87, 8- 
58, 8. 
74-

w .  i  p .  w .  i v .  słaby  
P 0. W . średni 
P. W . średni.

pochm. wypogodź, 
bard. m ałe cii,n. 1 

pogod. gęste chm I


